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    Bardzo długo prosiłam Boga, żeby się zakochać. Chciałam tak bardzo poczuć to, co inni nazywali „wielkim szczęściem”. Stało się. Zakochałam się po uszy w tych brązowych oczach. Nic na to nie mogłam poradzić. Szczęście, które miałam czuć, było chwilowe, a przede wszystkim złudne. Teraz tylko proszę Boga, żeby się odkochać. Wiem, że sama nie dam rady tego zrobić. Nie potrafię. Straciłam kogoś, kogo tak cholernie pokochało moje serce. Kto codziennie kłamał mi prosto w oczy, że jestem ważna. Najważniejsza. Czułam się, jakbym została pogrzebana żywcem. Jakby umarło we mnie wszystko, oprócz płuc. Niby brałam oddech, ale co z tego, skoro nie wstawałam z łóżka? Na każdym kroku błagałam, aby już się nie obudzić. Niestety codziennie rano otwierałam oczy i przeżywałam, bo to było poprawne, bo to nie raniło moich bliskich, bo tak. Nie miałam celu w żadnym dniu. Moje myśli to była huśtawka; od tęsknoty i rozmyślania nad miłością, do zastanawiania się, po co to dalej ciągnę.
Na szczęście zaczęłam pisać. Dlatego właśnie nadal tutaj jestem.

    Bardzo dziękuję tym, bez których nigdy odważyłabym się wydać tego tomiku. Dziękuję J.S., M.S., W.B., za pomoc w przygotowaniu i motywację. Dziękuję tym, którzy byli przy mnie, wspierali i dodawali otuchy. Wiele to dla mnie znaczy. Dziękuję także osobie, bez której te wiersze nigdy nie powstałyby.

    


    „Dotychczas jej największym sukcesem była bójka ze mną, więc kupujcie tę książkę.” ~ A.S.
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